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BR.0012.6.4.2018
Protokół nr 44/18
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 16 kwietnia 2018r. w godz. 1100 – 1240
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji

2) Józef Skiba
3) Leszek Pepliński

4) Marek Szank
5) Jacek Klajna
6) Marzenna Osowicka
7) Kazimierz Jaruszewski

Komisja liczy 7 członków – wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczyli:

1) Arseniusz Finster 

- Burmistrz Miasta Chojnice

2) Wioletta Szreder 

- Skarbnik Miasta Chojnice

3) Grzegorz Czarnowski 
- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
4) Bogusława Szczęsna 
- Podinspektor w Wydziale Edukacji, Wychowania i Zdrowia

5) Damian Pilacki 

- p.o. Dyrektora Wydział Kontroli Wewnętrznej

6) Grzegorz Wardacki 
- Przedstawiciel Przedszkola Niepublicznego „Promyczek”

7) Mirosława Przybylak 
- Dyrektor Przedszkola Niepublicznego „Jarzębinka”

8) Małgorzata Sząszor 
- Dyrektor Przedszkola Niepublicznego „Bajka”

9) Elżbieta Stanke 

- Dyrektor Przedszkola Niepublicznego „Wesołe Przedszkolaki”

10) Radosław Osiński 
- Urząd Miejski w Chojnicach

11) przedstawiciele mediów chojnickich (Internetowa TV Chojnice, portal „chojnice24.pl, portal „chojnice.com”, „Gazeta Pomorska”, tygodnik „Czas Chojnic”)
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i zaproponował, aby w porządku obrad ująć dwa dodatkowe punkty, a mianowicie: „Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego” oraz „Rozpatrywanie spraw bieżących”. Zaproponowane zmiany członkowie komisji przyjęli 7 głosami „za” (jednogłośnie). Po zamianie porządek posiedzenia przedstawiał się następująco: 

1) Sprawa dotacji dla przedszkoli niepublicznych,

2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

3) Rozpatrywanie spraw bieżących.
Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tematem głównym posiedzenia jest sprawa dotacji dla przedszkoli niepublicznych i proszę Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego o wprowadzenie w problematykę.
· p.Grzegorz Czarnowski – 13 marca (wpływ do urzędu 19 marca) wpłynęła prośba Pań dyrektorek o to, abyśmy podwyższyli procent dotacji z 75% na coś wyżej, jeśli chodzi 
o dotację dla przedszkoli niepublicznych. My chcielibyśmy pochylić się nad analizą, a do tego nam potrzebne były wszystkie dane i koszty funkcjonowania przedszkoli. Dlatego też poprosiliśmy, żeby właścicielki przedszkoli przedstawiły nam takie analizy, ankiety. No, część tych ankiet wpłynęła dopiero dzisiaj, część w piątek pod koniec dnia, jedna ankieta wcześniej i no niestety nie ma tutaj wszystkich danych. Nie ma pokazanych przychodów 
z tytułu czesnych, są tylko ogólne średniomiesięczne opłaty i pokazana stawka żywieniowa. My możemy na bazie tego jakąś taką symulację sobie przeprowadzić i takie dane sobie tutaj uzupełnić. No, ale to jest temat na za chwilę. 

Ja może rozpocznę od tego, że od tego roku kalendarzowego naszym wzorcem do naliczania dotacji jest nasze Przedszkole Samorządowe nr 3 w Chojnicach i my na bazie tego ustalamy tzw. PKD, czyli podstawową kwotę dotacji. Ta kwota dotacji jest obliczona, 
w mojej ocenie, prawidłowo – uwzględnia wszystkie koszty funkcjonowania danego przedszkola. Więc tutaj, jeśli chodzi o ustalenie tego PKD jest w porządku. Ewentualnie, gdybyśmy mięli się pochylić nad podniesieniem tej kwoty, to mogłoby to wynikać właśnie z tego procenta, który w ustawie jest w tej chwili na sztywno przypisany na 75%. Struktura dochodów w przedszkolu kształtuje się w ten sposób, że opłaty za wyżywienie, gdzie catering, to jest plan na cały rok, ja będę mówił w kwotach rocznych – 192,5 tys. zł, to daje 19% tych przychodów, opłaty za korzystanie z wychowania przedszkolnego – tutaj jest tylko 16,5 tys., to wynika z tego, że dla dzieci sześcioletnich i starszych nie ma możliwości w tej chwili pobierania żadnych opłat, zostaje nam 51 dzieci tych młodszych i to wychodzi ok. średnio trzydzieści kilka złotych miesięcznie na 1 osobę opłaty za ponad podstawę programową i to daje 16,5 tys. zł rocznie. Zresztą te opłaty za wyżywienie i te opłaty za korzystanie z wychowania przedszkolnego nie wchodzą w żaden sposób do podstawowej kwoty dotacji. Je się zawsze odlicza, odejmuje. Później w strukturze dochodów mamy jeszcze środki z budżetu miasta, które stanowią ok. 43% budżetu przedszkola, to jest kwota 441 tys. zł z hakiem. I od jakiegoś czasu otrzymujemy dotację celową z budżetu państwa na dofinansowanie zadań wychowania przedszkolnego. To jest dotacja, która przysługuje na dzieci te młodsze do sześciu lat. Na ten rok dla Przedszkola nr 3 ta dotacja będzie w wysokości 69.870 zł, czyli 7% kosztów przychodów, to jest ta dotacja celowa. 
I od roku jest też subwencja oświatowa dla dzieci w wieku sześciu lat i starszych, co daje nam kwotę łącznie rocznie na to przedszkole 296.728 zł. I to jest struktura dochodów, jeśli chodzi, na funkcjonowanie tego przedszkola naszego samorządowego. 
Teraz może pokrótce powiem mniej więcej jak to wygląda, jeśli chodzi po stronie wydatków. Wydatki to są takie: 13% na zakupy eksploatacyjne, w tym energia, czyli to jest 104.200 zł, remonty zaplanowane – 3 tys. zł, skromne 0,36%, wydatki pozostałe 5.965 zł (0,72%), zakup wyposażenia książek i pomocy dydaktycznych – 3%, czyli 26,5 tys., pochodne od wynagrodzeń i wynagrodzenia, to jest największy składnik wydatków, to jest 70% kosztów na kwotę 578.400 zł i pochodne 13% - 106.400 zł. To wynika z przyjętego budżetu miasta. On jest w dziale 801, rozdział 80104 i odpowiednie paragrafy można sobie to doskonale tu wyczytać. Z tego wyciągu z budżetu powinniśmy tylko odjąć § 254, 259 i 433, to są dotacje dla publicznych przedszkoli, dotacje dla niepublicznych przedszkoli i koszty związane z rozliczaniem pomiędzy samorządami. Resztę kosztów uwzględnia się do obliczenia PKD i to PKD właśnie jest w tej wysokości, o której wszyscy Państwo wiedzą, czyli 408,58 zł wychodzi. W kwietniu robimy aktualizację tej kwoty PKD i już wiem, że ona delikatnie ulegnie zmianie, ale to są kwoty groszowe. Będzie to 
o jakieś kilkadziesiąt groszy wyższa kwota, dokładnie 41 groszy, czyli i tak, i tak nie przekroczy 409 zł. 

I jeśli chodzi o strukturę dochodów i wydatków to tak się to ma. Natomiast kwestia, czy ta kwota, no wystarcza, czy nie, to już jest temat do dyskusji tutaj na dzisiejszej komisji. Jak by były jakieś pytania? Nie wiem, Burmistrz by chciał uzupełnić informację jeszcze odnośnie…? Wpłynęło jeszcze jedno rozliczenie Pani Sząszor. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – czy ja mogę, Panie Przewodniczący?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tak, proszę bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – proszę Państwa, chciałbym zawiadomić, że spotkałem się w piątek z pozostałymi przedszkolami niepublicznymi w Chojnicach. To są przedszkola mniejsze od reprezentowanych dzisiaj – ilość dzieci jest od 20 do 60. Uzyskałem od właścicielek tych przedszkoli wgląd w pełną ekonomikę przychodów i kosztów tych przedszkoli, czyli Panie właścicielki również pokazują, co finansują z wpłat od rodziców. Uważam, że przedszkola niepubliczne finansowane są mniej więcej w 70 – 75% przez samorząd terytorialny w formie dotacji. Natomiast opłata stałą od rodziców też jest przychodem przedszkola niepublicznego, który jest używany przez właściciela na finansowanie wydatków tegoż przedszkola. Tutaj Panie właścicielki przedszkoli, które są przedstawiły w takich tabelce, o którą poprosiłem, swoje wydatki i odniosły je do dotacji, którą otrzymują. Natomiast żadne z przedszkoli, które jest tutaj reprezentowane, nie pokazało nam ilości środków gromadzonych przez rodziców, tylko pokazały nam Panie ile wynosi opłata stałą. Natomiast nie pokazują nam Panie ile macie z tego miesięcznie i na co te pieniądze wydajecie. Ja uważam, że żeby spojrzeć na całą ekonomikę przedszkola, to trzeba 
w pełni pokazać przychody i w pełni pokazać koszty. Z informacji, które tutaj mamy, można byłoby je bardzo szczegółowo analizować, ale tak np., muszę się tym posłużyć, żeby też Państwo radni mięli pogląd, np. Przedszkole „Bajka”, mówimy o 3 miesiącach, otrzymało dotacji 418 tys. zł (zaokrąglam do pełnych tysięcy), opłata stała wynosi 230 zł na miesiąc, no i razem mam 418, czyli dotację. Pani dyrektor, Pani właścicielka nie pokazuje ile ma od rodziców. Wydawane środki, tak tutaj to jest pokazane, są w 191 tys. zł na wynagrodzenie nauczycieli, 89 tys. zł administracji i obsługi, pochodne od wynagrodzeń 43 tys. zł, wydatki eksploatacyjne 33 tys. zł, zakup materiałów 3 tys. zł i to razem daje kwotę 395 tys. zł. Czyli Pani dyrektor pokazała nam wydatki w ciągu 3 miesięcy, które są niższe niż przyznana dotacja za 3 miesiące. Czyli, jeszcze raz powtórzę, na 3 miesiące przekazaliśmy 418 tys. zł, pokazała Pani wydatki – prosiłem, żeby pokazać wszystkie wydatki – na 395 tys. zł. Inne przedszkole „Wesołe Przedszkolaki” pokazało, że ma dotacji 180 tys. zł, natomiast wydatkuje 205 tys. zł, czyli wydatkuje 25 tys. zł więcej niż otrzymuje dotacji z Urzędu Miejskiego. Tutaj porównałem to przedszkole, bo się nim bardzo zainteresowałem. Widać tutaj, że Panie właścicielka, Pani dyrektor planuje 23% podwyżkę dla nauczycieli. To bardzo chwalebne, bo porównuję sprawozdania z ubiegłego roku. Jeżeli tak ma być to jest OK. Natomiast też nie pokazuje nam przychodów związanych z wpłatami od rodziców. Przedszkole „Jarzębinka” otrzymało w ciągu 3 miesięcy 236 tys. zł dotacji, opłata stała jest tu chyba najniższa 210 zł. Jeżeli chodzi o koszty wynagrodzenia nauczycieli – 105 tys. zł, administracji i obsługi 69, pochodne 31, eksploatacyjne 23. Przedszkole wydaje (za trzy miesiące to jest) 243 tys. zł uzyskując dotację 236 i nie pokazuje nam przychodów również od rodziców. Przedszkole „Promyczek”, to przedszkole otrzymuje dotację 122 tys. zł, opłatę stałą ma 250 zł. To jest przedszkole chyba najmniejsze, bo tu jest 101 dzieci i tutaj pokazano nam, że wydatkuje się, co ciekawe, sytuacja pewnie tego przedszkola jest akurat najtrudniejsza w mojej ocenie, wydatkuje się pieniądze z dotacji i nawet więcej niż z dotacji, bo o 10 tys. zł więcej na wynagrodzenia i pochodne od wynagrodzeń, tak. Czyli to byłby przypadek, gdybyście Państwo pozwolili nam na wgląd moich audytorów w wasze dokumenty. Ja wierzę w to, ale chętnie bym to potwierdził. Czyli to przedszkole, jako jedyne wydatkuje więcej pieniędzy niż dotacja, tylko na wynagrodzenia, ale też przedszkole nie pokazuje nam, co robi z przychodami od rodziców. Na koniec chciałbym powiedzieć, że proszę Państwa musimy zaakceptować sytuację, w której przedszkola niepubliczne są finansowane przez samorząd i też opłata stała od rodziców jest partycypacją w finansowaniu tego przedszkola przez rodzica. Ja się nie zgadzam z wypowiedzią Pani Stanke, która powiedziała do „Czasu Chojnic”, że przedszkole jest firmą. Moim zdaniem przedszkole nie jest firmą i nie jest tak, jeżeli Państwo chcecie z nami prowadzić dyskusję, a my bardzo chcemy merytoryczną, że Państwo nie odsłonicie wszystkich swoich źródeł przychodu mówiąc nam, że koszty rosną i na coś nie wystarcza. Apelowałbym uprzejmie i bardzo bym prosił, żebyśmy rozmawiali merytorycznie. Z moich wyliczeń wynika, a są to wyliczenia oparte o wskaźnik obarczony być może pewnym błędem, że za 3 miesiące „Jarzębinka” ma ok. 90 tys. zł wpływów od rodziców, za 3 miesiące. Z tymi liczbami proszę to zestawić. Przedszkole Pani Stanke ok. 80 tys. zł, Przedszkole „Promyczek” mniej więcej 60 tys. zł. Nie wyliczyłem przedszkola Pani dyrektor Sząszor, ale liczba dzieci razy opłata, razy wskaźnik, bo za drugie dziecko się płaci mniej, albo w ogóle się nie płaci. My tego nie wiemy, ale to mniej więcej są tego rzędu, tego typu kwoty. Dziękuję za uwagę. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo Pani dyrektor „Bajki”.
· p.Małgorzata Sząszor – ja chciałam tylko małe sprostowanie. Te pierwsze 3 miesiące to nie jest dokładny obraz kosztów przedszkola. To tak, jak każdy wie, kto prowadzi budżet, gospodarzy pieniędzmi, że te pierwsze miesiące, to jest oszczędniejsze gospodarowanie. My nie wiemy, jak po weryfikacji będzie dotacja wyglądała. Poza tym u mnie jeszcze, ja w grudniu zapłaciłam ZUS grudniowy, który zawszę płacę w styczniu, czyli już 25 tys., gdybym tu doliczyła, to dotację bym miała też przekroczoną o 6.900 zł. Poza tym oszczędności się robi zawsze, kiedy tylko można. Mam 3 osoby na zwolnieniu długotrwałym chorobowym, gdzie ZUS płaci, czyli już płacę są mniejsze. Mam na macierzyńskim panie, też jest mniej. Są osoby, posiłkuję się też z Urzędu Pracy, czyli też płace by wzrosły co najmniej o 5 – 6 osób razy średnio 3,5 tys. to też by było 20 tys. więcej. Tak, że to jest zawsze uważam sytuacja indywidualna i powinna być indywidualnie rozpatrywana. Nie można też liczyć, że tyle jest dzieci i takie są wpłaty od rodziców. Są u mnie dzieci, 20 dzieci niepełnosprawnych, które w ogóle nie płacą opłaty stałej. Są rodzeństwa, tak jak Pan Burmistrz mówił, które nie płacą. Dzieci pracowników płacą połowę opłaty stałej. Są dłużnicy, którzy nie płacą. Tak, że to nie jest tak, że jest ciągle taka sama kwota i my tą kwotą dysponujemy, i mamy dla siebie tą kwotę. Są wydatki, których nie możemy z dotacji. Są inwestycje, są koszty dojazdów, paliwa, samochodu, to też nie można z dotacji 
i inne różne wydatki, których z dotacji nie można, to one są pokrywane z opłaty stałej, dlatego nigdy nie jest to jakaś stała kwota. Opłata za radę rodziców, to nie jest mój dochód. To są pieniądze, które rodzice płacą składki co miesiąc na konto rady rodziców i rada rodziców tymi pieniędzmi dysponuje. Opłata za wyżywienie, za wsad do kotła, to nie jest mój przychód. To jest dochód, który w pełni, w 100% zostaje przekazywany na wsad do kotła. Tak, że dlatego tych rubryk pozostałych osobiście nie wpisywałam, bo to nie jest mój przychód. Zajęcia dodatkowe to też są opłacane, potem z tych pieniędzy zajęcia dodatkowe, za prowadzenie. Tak, że tyle mojego wyjaśnienia. Dziękuję bardzo. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli mogę od razu się odnieść. Proszę Państwa, weryfikacja naszej dotacji nastąpi i jesteśmy przekonani, że ciężko nam będzie utrzymać tą kwotę jaką mamy. Ona raczej powinna pójść w ciągu roku w górę. To po pierwsze. Po drugie, no ja nie zaglądam do tematu pt. rada rodziców. Uważam, że to jest kwestia woli rodziców, że chcą mieć radę rodziców i na nią płacić. To jest kwestia wtórna. Natomiast np. Pani przedszkole ja wymiaruję, że… i teraz strzelam, bo mam liczbę dzieci – 230 dzieci, opłata razy wskaźnik, na pewno ma Pani gdzieś w granicach 120 – 130 tys. zł za te 3 miesiące opłaty stałej. Proszę Państwa, pokażcie nam, co finansujecie z opłaty stałej? Pokażcie nam całą ekonomikę waszych przedszkoli. My usiądziemy nad każdym przedszkolem i indywidualnie będziemy realizować w zespole kilku osób: Pani Bogusia, Pan dyrektor 
i tutaj Pan Damian Pilacki. Mogą się Państwo radni włączyć. Natomiast muszą też Państwo wiedzieć, że nie ma indywidualnego spojrzenia. Ja chcę wam powiedzieć, że gdyby to ode mnie w tej chwili zależało, to jestem przekonany, że powinienem podnieść dotację dla tych małych przedszkoli. Jestem przekonany. Natomiast, jeżeli zobaczę, na co wydajemy i jak wygląda ekonomika funkcjonowania przedszkoli… rozumiem problemy przedszkola Pani dyrektor Wardackiej, z pewnego punktu widzenia. Natomiast przekonajcie nas do tego, że rzeczywiście brakuje. Tam to wszystko jest zrobione na styk, w tych małych przedszkolach. Naprawdę na styk. Nawet jedno z tych przedszkoli dzierżawi budynek. Plącąc dzierżawę to już w ogóle jest w ciężkiej sytuacji. Właścicielka szuka pracy, żeby jeszcze oprócz tego, że ma przedszkole, żeby związała koniec z końcem, żeby mogła popracować. No, tak wygląda to na dzisiaj, tak. Wszystkie koszty Państwo przecież mogą pokazać. Tu Pani dyrektor Małgorzata tutaj pisze do mnie tak: wydatki eksploatacyjne 33 tys. zł, wydatki na remonty 0. Aż trudno mi uwierzyć, na pewno Pani wydatkuje jakieś pieniądze, jak nie starcza z dotacji. OK. 3 miesiące, ale w ciągu roku na pewno Pani wydaje i jak tak to by się ułożyło, to Pani remontuj pewnie z pieniędzy rodziców. Pokazać nam to proszę i jest wszystko w porządku. Dalej, jest kwestia oczywiście też ilości dzieci w przedszkolach. No, jeszcze raz powtórzę, przedszkola duże, największe mają łatwiejszą sytuację, przedszkola mniejsze mają sytuację trudniejszą. Poza tym, u Pań w przedszkolach są różne systemy wynagradzania i różne systemy pracy nauczyciela. Nam nic do tego, to są przedszkola niepubliczne, prawda i też są z tego tytułu różne koszty. Ja tutaj sobie porównałem to, co miałem, te trzy złożone dokumenty, no i tak, jak np. patrzę na „Wesołe Przedszkolaki”, no to np. znacznie w tej chwili jest niższe wynagrodzenie dyrekcji, co Pani pokazuje z dotacji, a znacznie wyższe będzie dla nauczycieli. Czyli ta decyzja rządu o tym, że dyrektor przedszkola niepublicznego nie może więcej zarabiać jak 7 tys. zł jest decyzją, moim zdaniem, słuszną, uzasadnioną, prawda. Tak, że myślę, że… My deklarujemy pełną otwartość. Ja przede wszystkim dlatego, że przecież byłem twórcą przekształcenia przedszkoli publicznych w niepubliczne. Sięgnęliśmy do historii i chciałbym powiedzieć, że tym, którzy dzisiaj dyskutują, czy to była właściwa decyzja, czy nie, to będę dedykował taką białą księgę, w której pokażemy, jak to przekształcenie wyglądało, za jakie kwoty właścicielki kupowały budynki, za ile kupowały wyposażenie, jakie mamy efekty. Ja uważam, że przedszkola niepubliczne funkcjonują bardzo dobrze i za to Paniom serdecznie dziękuję, bo rzeczywiście mamy większą liczbę dzieci. Tutaj też na rynku powstają nowe przedszkola i z tego, co wiem to jeszcze kolejne będą powstawać, i ta sytuacja jest sytuacją korzystną dla mieszkańców, którzy mogą wybierać w różnych ofertach, w różnych lokalizacjach itd. Reasumując deklaruję otwarcie, ale to otwarcie nie może być takie z Pań strony, że Panie powiecie, że nic wam do tego, co nam płacą rodzice. No nie, bo mówicie, że wam brakuje z dotacji. Jak wam brakuje z dotacji pokażcie, co finansujecie od rodziców? Dziękuję bardzo. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, radny Marek Szank. 

· Radny Marek Szank – przysłuchuję się tej dyskusji i wynika z tego, że jedynie Pan Burmistrz ma tutaj dokładną wiedzę na temat finansowania przedszkoli. My przyszliśmy w zasadzie się tylko przysłuchać temu, co tutaj się będzie działo. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie radny, gdybym otrzymał materiały pełne od…

· Radny Marek Szank – ja nie mam Panie Burmistrzu do Pana pretensji. Ja informuję wszystkich zebranych, że my po prostu nie posiadamy żadnych danych. My przyszliśmy po to, żeby podjąć pewną decyzję, ale niestety nie możemy operować na tych danych, które Panie, Pan rozumiem przedstawiliście, bo te informacje posiada tylko Pan Burmistrz. 
A więc proponuję, abyście dali nam troszeczkę czasu jeszcze, abyśmy mogli podjąć decyzję i przede wszystkim mogli zaznajomić się z tymi dokumentami, które w tej chwili wpłynęły, bo na tą chwilę ja ze swojej strony mogę tylko powiedzieć tyle, że ja nie mam żadnej wiedzy na temat tego, jak wygląda finansowanie waszego przedszkola i trudno mi w tej chwili podjąć jakąkolwiek decyzję, ponieważ nie posiadam odpowiedniej wiedzy. To, co powiedział tutaj Pan Burmistrz do mnie trafia, bo jest to bardzo wyraźny sygnał do tego, że musi dojść do spotkania z każdym z przedstawicieli przedszkoli oddzielnie, osobno, bo każde to przedszkole jest w inny sposób zarządzane i inaczej pracuje, tak. A więc, ja ze swojej strony mogę powiedzieć tylko tyle, że chciałbym najpierw obejrzeć te dane 
i mieć czas, aby przyswoić sobie kilka ważnych elementów, które tam są zawarte i wtedy dopiero mogę podjąć określoną decyzję. Rozumiem wasze starania, że walczycie o to, żeby te środki zostały zwiększone i jeżeli taka możliwość oczywiście będzie, to postaramy się wam pomóc, ale musimy najpierw, nie tylko ja, ale też pozostali i koleżanka, i koledzy, mieć pełną informację na temat tego jak te środki finansowe do was spływają? Dziękuję, ja tyle ze swojej strony.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ta wiedza ma dwa poziomy. Pierwszy poziom, to jest wydatkowanie dotacji i tą wiedzę Panie przekazały. Ja nie mogłem ich przekazać, nie zdążyłem przekazać radnym…

· Radny Marek Szank – ja rozumiem, no bardzo mało czasu było do piątku do poniedziałku.

· Burmistrz Arseniusz Finster – natomiast, żeby problem rozwikłać, rozwiązać, to trzeba zrobić to, co mówiłem, czyli pełna współpraca i indywidualna rozmowa. Bo tak jak powiedziałem te przedszkola są zindywidualizowane, one nie są takie same, nie każde jest takie same, tak. Dlatego musimy też na to spojrzeć. My deklarujemy, że mamy czas i jesteśmy otwarci na taką współpracę. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pani dyrektor Przybylak. 

· p.Mirosława Przybylak – Panie Burmistrzu, ja mam pytanie, bo tak szczerze mówiąc to ja czegoś tutaj też nie do końca rozumiem, bo tak wg mojej wiedzy, no to dotacja to jest jakby jeden element finansowania przedszkola. Czyli, no w zasadzie tutaj się zgadzamy. Drugim elementem finansowania przedszkola są wpłaty od rodziców.

· Burmistrz Arseniusz Finster – i zgadzamy się, czy nie?

· p.Mirosława Przybylak – tu się zgadzamy.

· Burmistrz Arseniusz Finster – no to dobrze.
· p.Mirosława Przybylak – i jakby nigdy nie było takiej sytuacji prawnej, nie ma, nie wiem czy będzie, bo takiej wiedzy nie mamy, że wysokość opłat od rodziców wpływa na wysokość ustalania dotacji przez miasto. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie wpływa. Ja tego nie powiedziałem. 

· p.Mirosława Przybylak – i teraz tak, ja rozumiem, że chce Pan wiedzieć, co ja z tymi swoimi teoretycznymi 30 tys. miesięcznie robię, tak? Już Panu mówię. Nawet nie jestem w stanie powiedzieć w tej chwili, czy taki dochód rzeczywiście był. 36 tys. wydatkowałam na zakup placu zabaw, który stanie w maju. Dołożyłam ok. 5 tys. do tego, żeby jakby przedszkole właściwie funkcjonowało w ramach dotacji, bo moim zdaniem dotacja powinna wystarczyć przynajmniej swobodnie na wynagrodzenia, tak. Czyli jakby na to samo, na co przedszkole samorządowe wydaje pieniądze. Czyli są to wynagrodzenia, są to wydatki eksploatacyjne, są to remonty, zakupy wyposażenia. Oczywiście my mamy na to 75%, więc resztę dokładamy sami. Powiem Panu tak, ja byłam skłonna do tego, żeby tutaj te wszystkie jakby dochody i wydatki przedstawić, natomiast mój prawnik mi tego zabronił. Powiedział, że jeżeli to zrobię, to on zrywa ze mną współpracę. Nie wiem dlaczego, ale wydaje mi się, że te dwie rzeczy należy oddzielić. Ja nie chcę robić z tego jakiejś tajemnicy, ale tak jak powiedziałam, plac zabaw mogłabym kupić z dotacji, bo jest taka możliwość prawda, w tej chwili, żeby sprzęt gimnastyczny, czy rekreacyjny kupić z dotacji. W tej chwili na to nie ma pieniędzy. Nie ma mowy o jakichś tam wydatkach remontowych. W tych pieniądzach, w tym zestawieniu, które Pan ma nie ma też mojego wynagrodzenia. Moje wynagrodzenie jest 0, więc nie może Pan powiedzieć, że ja biorę pieniądze z opłat od rodziców, jako wynagrodzenie i biorę też sobie wynagrodzenie z dotacji. To jest jedna rzecz. Druga rzecz, nie może Pan też patrzeć na to, żeby zbilansować te dwie kwoty, czyli dotację i opłaty od rodziców, i że to ma wystarczyć nam na 100% kosztów przedszkola. Dla mnie to byłby ideał, ale proszę wziąć pod uwagę to, że my w czasie wakacji nie mamy absolutnie…, to znaczy dochody mamy, ale jeżeli ja mam przedszkole zamknięte w jednym miesiącu, to opłat od rodziców nie mam, bo rodzice nie płacą. Jeżeli w jednym miesiącu mam otwarte przedszkole, to ze 190 dzieci chodzi np. 30, w tym są rodzeństwa, więc dochodu praktycznie też nie mam, a koszty są takie same, tak. To jest jedna rzecz. Druga rzecz, podam Panu przykład z przed 2 lat bodajże, kiedy dotacja była naliczana wg Człuchowa, kiedy wynosiła ona 390 parę zł. Nie wiem, czy Pan pamięta takie spotkanie w „Skrzatach”, kiedy były wtedy wszystkie przedszkola i małe, i duże, i też prosiłyśmy o to, żeby, no jakoś tutaj tą dotację urealnić, bo też wtedy była taka sytuacja, że przedszkolom nie wystarczało nawet na wynagrodzenia i właśnie w tym roku miałam taką sytuację, że pękła mi rura od wody. Nie miałam szans na to, żeby zapłacić ten remont z dotacji. Ten remont tej instalacji kosztował mnie wtedy 40 tys. zł. Ja chciałam się tylko zapytać, bo ja mogę Panu bardzo ładnie to wszystko zbilansować i my możemy się umówić, że dobra, to i to, to jest 100%, wystarcza, tylko kto mi dołoży, jeżeli pęknie mi rura? Ja przyjdę do Pana i powiem, Panie Burmistrzu potrzebuję, nie wiem, cieknie mi dach potrzebuję 50 tys. na remont dachu. Czy Pan mi dołoży do tego? Sfinansuje Pan to? Wątpię. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani radna Marzenna Osowicka, proszę bardzo. 

· Radna Marzenna Osowicka – dla mnie takim podstawowym jakby dylematem tej całej niełatwej sytuacji pomiędzy…, no wcześniej sporu pomiędzy miastem i Paniami dyrektorkami przedszkoli, i tutaj chylę czoła, bo większość Pań dyrektorek jednak wykazała nastawienie koncyliacyjne, zrezygnowała z odsetek, które miasto powinno wypłacić.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ale nie brnijmy w ten temat. 

· Radna Marzenna Osowicka – ale może, proszę mi nie przerywać. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – no dobrze, to zabrnęliśmy teraz.

· Radna Marzenna Osowicka – Panie, które jednak przecież zrezygnowały, jak wspomniałam z tych odsetek i wykazują dobrą wolę. Kto nie zrezygnował, jego prawo jak najbardziej, bo z wyrokami sądów oczywiście się nie dyskutuje, jak Pan Burmistrz często podkreśla, a taki był wyrok sądu na tamten czas. Chęć taka ogromna zaglądania do cudzych portfeli wydaje mi się, mówiąc eufemistycznie, bardzo mało elegancka, bo firma… No, dzięki za tę ironię, ale nie będę zwracać uwagi. Dlatego, że przedszkola, nie wiem, co to znaczy, że przedszkole nie jest firmą? No, jest przedsiębiorstwem.
· Burmistrz Arseniusz Finster – właśnie, że nie. 

· Radna Marzenna Osowicka – a przepraszam, co to jest w takim razie?

· Burmistrz Arseniusz Finster – wyjaśnimy zaraz. 

· Radna Marzenna Osowicka – każdy przedsiębiorca musi, jego zadaniem jest generowanie zysków. Jeśli chodzi właśnie o taki ogromne nastawienie do tego, żeby sprawdzić wydatki Pań, sprawdzić przychody, dochody Pań dyrektorek, to jednocześnie zastanawia mnie z jakim uporem Pan Burmistrz potrafił bronić spółek miejskich, kiedy dociekliwi radni starali się również poznać właśnie kwestie finansowe i wtedy było szlaban. W tej chwili zdaje się portal „chojnice24” docieka w kwestii umów, jeśli chodzi o budowę ChCK-u, w kwestii umów z firmą RCI i też nie ma żadnej przejrzystości. Więc skąd tutaj takie dążenie? Miałam ogromną przyjemność rozmawiać i z Paniami z dużych przedszkoli, jak i z Paniami dyrektorkami małych. Rzeczywiście potwierdza się fakt – małym jest bardzo trudno. Małe są na granicy przetrwania dlatego, że dotacja, którą Państwo wyliczyliście po prostu wystarcza na najbardziej podstawowe potrzeby. Przedszkole samorządowe, które powstało w niezwykle błyskawicznym tempie, jest prześliczne, ma najładniejszy plac zabaw, dysponuje cateringiem, czyli odpadają koszty wynagrodzeń dla pracowników kuchni. Więc tu od razu mamy przecież pewne mniejsze koszty. Czy Państwo braliście również pod uwagę kwestię wynagrodzeń pracowniczych? Zarówno Panie dyrektorki przedszkoli mniejszych, jak i większych podnoszą kwestię, że póki dotacja była wzorowana na Lęborku, to wtedy rzeczywiście były to czasy, kiedy ten budżet się ładnie spinał. W momencie, kiedy nastąpiło tąpnięcie do 408 zł faktycznie zaczyna brakować na wszystko. W Lęborku przy analizie płac dla nauczycielek brano pod uwagę osoby, które miały… to znaczy nauczycielki dyplomowane, mianowane. Ja chciałabym właśnie poznać w tym momencie, ponieważ Pan Burmistrz tak bardzo nalega o prześwietlenie finansów Pań dyrektorek niepublicznych przedszkoli, ja bardzo poproszę również, żeby położyć na stół wszystkie kwestie związane z finansowaniem przedszkola samorządowego, bo tutaj mamy strukturę dochodów w Przedszkolu nr 3 w Chojnicach. Proszę mi wyjaśnić, jaka jest różnica między zespołem szkolno-przedszkolnym, jak przecież nazywa się dokładnie a przedszkolem. Tam jednak wydatki są obliczane w sposób całościowy i dla szkoły Pana Karola Kołyszki – prawda? – i dla tego przedszkola.

· p.Grzegorz Czarnowski – nie, nie zgadza się.

· Radna Marzenna Osowicka – ja zadaję pewne pytania, które wydają mi się istotne 
i chciałabym właśnie poznać wszystkie aspekty, które pozwoliłyby jednak porównać rzeczywiście i w sposób taki rzetelny ocenić te wszystkie wyliczenia. Panie dyrektorki, to znaczy podpisały umowę na prowadzenie zadania własnego gminy miejskiej i w tym momencie rzeczywiście nie słychać żadnych jakichś negatywnych opinii, wręcz przeciwnie Pan Burmistrz pięknie podziękował Paniom za rzetelne wywiązywanie się. Ja bardzo bym chciała, żeby również miasto wobec Pań było transparentne, przejrzyste i rzetelne właśnie w naliczaniu kosztów funkcjonowania przedszkola samorządowego. Dziękuję. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pan Burmistrz. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – tutaj wiele wątków Pani wyłuszczyła od RCI po spółki miejskie. No to po kolei. Spółki komunalne, spółki miejskie, Państwo jako radni macie pełen wgląd, ponieważ spółki publikując swój raport na zakończenie roku pokazują ile mają zysku, pokazują wszystkie przychody i pokazują wszystkie koszty. W momencie, kiedy Panie właścicielki, jak im prawnicy doradzili, czy same nie chcą pokazać swoich całych przychodów, to nie może Pani powiedzieć, że nie ma takiej transparentności 
w spółkach. W każdej spółce, czy w Miejskich Wodociągach, czy w TBS-ie, czy w ZGM-ie bierze sobie Pani raport końcowy roku i widzi Pani jakie są przychody, koszty i jaki jest zysk, który podatkujemy, proszę Pani, w Urzędzie Skarbowym. Do niedawna np. 
w przedszkolach można było wypłacać sobie wynagrodzenie, właścicielka sobie jako dyrektor, które nawet nie było ozusowane i opodatkowane. Wiedziała Pani o tym? Nie wiedziała Pani. 

· Radna Marzenna Osowicka – oczywiście, że wiedziałam. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – dobrze, OK. No więc, o jakiej transparentności Pani mówi? Ja tylko dokończę, ja Pani słuchałem i proszę mnie wysłuchać. Więc kompletnie Pani błądzi, bo właśnie nie ma tej transparentności przy braku pokazania wszystkich przychodów i kosztów w przedszkolach. Teraz jeszcze włożyła tu Pani RCI, no to uprzejmie wyjaśniam, że Urząd Miasta nie udostępnił portalowi, na który się Pani powołuje pism wypowiadających umowę ze strony RCI i miasta, ponieważ trwają czynności prawne. Ja uważam, dla jasności sytuacji, że na tym etapie, kiedy my negocjujemy i rozmawiamy jeszcze tych pism po prostu nie pokazuję. Jest decyzja Samorządowego Kolegium Odwoławczego, iż miasto ma jeszcze raz ten problem rozwikłać i ja być może go rozwikłam 
w tej chwili, kiedy kończę protokół pozytywnie, i te pisma dam, i nie ma żadnego problemu. Czyli jest na to czas. Jeżeli teraz Pani… Ja nie chciałbym w żaden sposób krytykować Pani dyrektor Przybylak, za to, że musiała wydać 36 tys. zł na plac zabaw, ale jednak to muszę powiedzieć, bo Pani Osowicka wyrwała mnie do tablicy. Jak Państwo wiecie, zmiany w prawie poszły w tym kierunku, w jakim my prawo do roku 2012 interpretowaliśmy. Czyli dzisiaj w dotacji nie ma finansowania jeszcze raz opłaty stałej od rodziców 75% i jeszcze raz żywności 85%, i niepełnosprawni jeszcze. I teraz, jak Pani populistycznie mówi, że Pani dziękuje Paniom za odsetki, ja też im dziękowałem, ale Pani np. wzięły w ramach tych odszkodowań, czy wyrównania dotacji pieniądze za niepełnosprawność, której nie było wtedy w tych przedszkolach. To Panią uprzejmie informuję. 
I jeżeli chodzi o kwoty, to ja to muszę powiedzieć, bo Pani mnie wywołała. Przedszkole Niepubliczne „Bajka” 1.818.000, Przedszkole „Promyczek” 831, Przedszkole „Jarzębinka” 1.420.000, Przedszkole „Wesołe Przedszkolaki” Pan Stanke 1.056.000 i jeszcze dwieście kilka mamy w sądzie i 1.300.000 „Misiowa Akademia”. To są odszkodowania, które są wyrównaniem dotacji. My podpisując porozumienie nie pytamy, na co Panie wydały te pieniądze? Nie pytamy, ale to są środki przewyższające nawet koszt zakupu obiektów, które sprzedaliśmy. Tak więc, jeżeli będziemy rozmawiać o przeszłości, to musimy patrzeć na to, co się dokonało. Teraz dalej, Kolegium Orzekające przy Regionalnej Izbie Obrachunkowej uniewinniło mnie, a Rzecznik Dyscypliny Finansów Publicznych oskarżył mnie, że źle liczyłem dotację. Więc nawet to gremium uznało, że na podstawie logicznej interpretacji przepisów prawa w sposób właściwy interpretowałem to prawo, ale wyrównałem. Z Paniami się, poza Panią Stanke, się porozumiałem. Więc ja chciałbym powiedzieć Pani dyrektor Przybylak, że mi jest przykro, jak Pani mówi dzisiaj, że Pani ekstra musi zaoszczędzić 36 tys. zł na plac zabaw, jak Pani wzięła 1,4 mln zł odszkodowania, wyrównania dotacji. Ale przecież to nie było tak, że wtedy, kiedy my nie finansowaliśmy razy dwa żywności, opłaty stałej 75% i niepełnosprawności u was nie było, że wy brałyście kredyty i dokładaliście do przedszkoli. Tak nie było. Przecież te kwoty są zaliczane, jako wasze wynagrodzenia. Jako wynagrodzenia i prosiłbym, jeżeli chcemy rozmawiać, to powinniśmy to robić dyplomatycznie i te rozmowy zindywidualizować. Takie wypowiedzi, jak Pani radnej Osowickiej, że chciałaby mieć ciastko i zjeść ciastko prowadzą do nikąd. Ja chcę dbać o finanse publiczne i dopóki nie będę wiedział jak wygląda finansowanie przedszkoli, być może któreś przedszkole pokaże, będziemy mięli wzór. Ktoś powie: nie pokażę, tak jak Pani Przybylak, no to… Prawnik Pani doradził, no to fajnie. My będziemy mogli to wymiarować w inny sposób. Uważam, że jest potrzebny dialog i jest potrzebna pełna jasność. I jeszcze raz podkreślam, w spółkach komunalnych ta jasność jest, ponieważ pokazujemy to, co jest esencją ich działalności i zysk. I na koniec, jeżeli Pani twierdzi, że przedszkole jest firmą, to ja Panią informuję, że nawet spółka komunalna tak do końca nie jest firmą, ponieważ celem działalności spółki komunalnej jest dostarczenie np. wody i odprowadzenie ścieków, ale powinna prowadzić tą działalność z minimalnym zyskiem, godziwą zapłatą i minimalnym zyskiem. Nie powinna tego zysku jak gdyby powiększać, bo to będzie koszt dla ludzi. Dzisiaj gościliśmy naszych przyjaciół z Emsdetten. Przy inwestycji cała amortyzacja jest w cenie. U nas nie, bo ta amortyzacja zabiłaby cenę. Przypominam ścieki. Panie dyrektorki słusznie mówią: wzrosły koszty opłat eksploatacyjnych. Wzrosło ciepło, prąd, ścieki, ale te koszty w waszych wydatkach, ja to przeanalizowałem, to jest 5% wydatków. Więc nawet jak one wzrosły o kilkadziesiąt procent, to mówimy o 5% wydatków, nie całych. Wiemy, że rosną płace. Ja mam to samo w Ratuszu, przecież też waloryzuję płace o 5% co roku, Panie też, to też jest pewien koszt. Natomiast z Pani wypowiedzi wynikałoby i nie wiem, czy Pani to wie, że 480 zł z Lęborka to było tylko w jednym roku? Ale w poprzednim było 400 i potem było tam 396 i teraz jest 408. Czyli, gdyby zmierzyć wskaźnikiem wzrostu cen towarów i usług dotacje, które były 
w latach 2015 – 2016, to dzisiaj realna dotacja powinna wynosić w granicach 430 zł 
i chyba byłoby OK. Ale na skutek tego, co Panie napisały, ja czuję się tym, przepraszam, ale dotknięty, bo nawet tu nie udowodniłyście, poza przedszkolem Pani dyrektor Wardackiej, a napisałyście Panie do rodziców, że nie starcza wam dotacja nawet na płace, co nie jest prawdą, jak się okazuje, z wyjątkiem Pani Wardackiej, która pokazała to inaczej, to taka dezinformacja do rodziców też nie jest dla samorządu terytorialnego, moim zdaniem, uczciwa. Jak to można mówić, że nie starcza, a potem Panie dostarczacie dokumenty, 
z których wynika, że starcza na płace i jeszcze na inne rzeczy, poza Przedszkolem „Promyczek”. Taka jest prawda. I jeszcze raz mówię, może nie powinniśmy brnąć w tą dyskusję, bo ja nie chciałem mówić o porozumieniu, o odszkodowaniach, czy wyrównaniu dotacji itd., to Pani wywołuje to, mówiąc o tych odsetkach. Odsetki, duże dzięki. 
· Radna Marzenna Osowicka – tak było, no cóż.

· Burmistrz Arseniusz Finster – natomiast, ja rozumiem, że wie Pani bycie w opozycji to jest szukanie argumentów, ale niech Pani szuka argumentów rzeczowych, które doprowadzą do jakiegoś porozumienia. Przecież mnie zapytają mieszkańcy: proszę Pana, 25% przychodów danego przedszkola to są opłaty stałe od rodziców i Pan nie pyta na co one są wydatkowane? Tylko 75% tego, co wy dajecie ma na wszystko starczyć? To chyba nie jest w porządku? Jeszcze słówko Pan Damian odnośnie tego przedsiębiorstwa, o którym Pani powiedziała. Gdybyś mógł wyjaśnić. 
· p.Damian Pilacki – chciałem tylko powiedzieć na temat działalności gospodarczej 
i związanej z tym prowadzeniem przedszkoli niepublicznych. Otóż, jeżeli chodzi o kwestię, czy niepubliczne przedszkola prowadzą działalność gospodarczą, czy nie, to wyraźnie to wskazuje ustawa Prawo oświatowe, w której znajdziemy artykuł będący powtórzeniem artykułu z ustawy o systemie oświaty, zgodnie z którym prowadzenie szkoły, placówki, zespołu lub innej formy wychowania przedszkolnego nie jest działalnością gospodarczą. No, skoro prowadzenie szkoły czy przedszkola nie jest działalnością gospodarczą, no to organ prowadzący taką działalność nie jest w tym zakresie przedsiębiorcą i to wynika z ustawy Prawo oświatowe. Niemniej do celów podatkowych, a to jeżeli wchodzimy tutaj na pole ustawy – podatek dochodowy od osób fizycznych, tam jest mowa o pozarolniczej działalności gospodarczej i może w tym sensie tutaj byłoby to uznane za rodzaj przedsiębiorcy, za nazwę. 
· Radna Marzenna Osowicka – dobra. No to nie kłóćmy się po porostu i nie przyczepiajmy się do pewnych sformułowań, które budzą kontrowersje. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – to nie jest czepianie się, bo to nie są kontrowersje. Nie jest to przedsiębiorstwo. 

· Radna Marzenna Osowicka – dobrze. Natomiast, no przecież swego czasu jednak zachęcał Pan Panie do wzięcia udziału w tej prywatyzacji, do tego, żeby jednak mogły działać w tejże branży. No, więc dlaczego teraz mamy tutaj jakieś takie właśnie duże pretensje o to, że wypracowują zysk? Natomiast jeszcze, no nie odnieśliście się, nie odniósł się Pan Burmistrz do tych wątpliwości dotyczących naliczania kosztów funkcjonowania przedszkola samorządowego. Mam też tutaj takie pewne dane, gdzie Chojnice wśród miast, no zbliżonych może wielkością wypadają, no najniżej pod względem wysokości tej dotacji. 408 zł podczas gdy Bytów…, no Kościerzyna ma 437, Bytów 451, Lębork i Malbork 510. No i jak tutaj teraz właśnie chęć sprawdzania wypracowanych zysków z jednej strony, 
a z drugiej strony, jeśli przedszkole samorządowe, które jednak nie musi martwić się 
o kwestie remontów w zasadzie, no zostało włączone w istniejący budynek, pięknie wyremontowane, ma być tam, gdzie jest catering, a więc nie ma kuchni, staje się jednak podstawą do naliczeń. No i w tym momencie dalej rzeczywiście są to wątpliwości odnośnie rzetelności tych naliczeń. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – ad vocem, króciutko. Więc to nie były kontrowersje 
i jakieś różne poglądy, po prostu przedszkole nie jest przedsiębiorstwem. I teraz tak, jeżeli Pani pokazuje kilka miast, w których jest rzeczywiście wyższa dotacja, to analizując ten problem powinna Pani też spojrzeć z drugiej strony – jakie są w tych miastach opłaty stałe od rodziców? 

· Radna Marzenna Osowicka – no też gdzieś rzeczywiście mam to.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jak Pani ma, to bym prosił, żeby Pani powiedziała jakie są?

· Radna Marzenna Osowicka – mam to wynotowane, ale faktycznie nie są one… 
W Chojnicach jest między 210 a 250 zł, o ile dobrze sprawdziłam, spisałam dane.

· Burmistrz Arseniusz Finster – a w tych miastach, które Pani cytuje, jakie są?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – może Pani radna poszuka. Proszę bardzo, Pan Wardacki?

· p.Grzegorz Wardacki – proszę Państwa, jako, że no niestety była poruszona tutaj sprawa, można powiedzieć historii powstawania tych naszych niepublicznych przedszkoli, więc pozwolę sobie troszeczkę do tego wrócić. Szanowne gremium tutaj radnych i Pan Burmistrz zresztą optowali za tym, żeby stworzyć te przedszkola niepubliczne i za zgodą Szanownej Rady tak się stało. Jest to już 10 lat. Trzeba wrócić do tego. Nie wiem, czy mało któryś z was Państwa widział te przedszkola, w jakim stanie myśmy je nabywali? Bo tutaj nawiązuję do Pana Burmistrza, który tutaj już napomykał ile to też zapłaciliśmy, może za darmo dostaliśmy te przedszkola. A teraz jak wyglądają dzisiaj? Proszę przejść się zobaczyć i potem rozliczać na co poszły te pieniądze z odszkodowań. Ja mogę się, ja się nie wstydzę swojego przedszkola, po prostu się cieszę, że tak wygląda, jak wygląda. Za to szanuje mój personel, moją żonę, która niestety nie może być dzisiaj tutaj z nami, bo jest chora, za jej wzorową pracę, za mój wysiłek fizyczny też, bo nie wszystkie pieniądze z dotacji i z tych co dają nam rodzice mogliśmy stworzyć to, co zrobiliśmy. Tak, że tutaj proszę z tymi odszkodowaniami ostrożnie Panie Burmistrzu i Państwo radni. Proszę się przejść po przedszkolach, ja chętnie zapraszam. Niestety nie było do tej pory nikogo 
z radnych, żeby zobaczyć, jak te nasze placówki są prowadzone. A przypominam, że my jesteśmy tu, w społeczeństwie żyjemy. To jest jedna sprawa. Tak, że 10 lat mija, coś zostało zrobione. Było bardzo dobrze, dostawaliśmy dotację naliczaną kiedyś od tego przedszkola, które zostało, a które nabyło Państwo Paterek. Nie było spraw. Do tej pory wszystkie dotacje jakoś się zamykały. Zaczęły się sprawy, kiedy zostało to przedszkole znowu oddane Państwu Paterek, ja tak mówię oddane w cudzysłowie, i zaczęły się wojaże do Człuchowa po Lębork, po Starogard. Nie było płynności finansowej. Pani dyrektorki, no cały czas się motały, starczy, czy nie starczy, na co zaoszczędzać, co zrobić w tym roku? A muszę przypomnieć, że te budynki nasze są przynajmniej 50-letnie i tutaj nawiązuję do tego, że aby mówić o dotacjach, no trzeba by przyjąć jakąś wspólną podstawę działania. No, muszą być to budynki, no samodzielne, powiedzmy. Nasze budynki są samodzielne, nie tak jak teraz przedszkole samorządowe, które jest w szkole. Z kuchnią oczywiście, a nie z cateringiem. Trzeba wziąć pod uwagę, że są wieloletnie te budynki, potrzebują stałej konserwacji, już nie mówię o remontach, które zostały przeprowadzone z tych tzw. odszkodowań. Przynajmniej tak u nas było. Dalej, w naszym przedszkolu to, jak Pan Burmistrz, nasze jest najmniejsze z tych dużych – 101 dzieci i ja nie mam co do ukrycia, ani moja szanowna małżonka, bo mogę się spotkać i wyłożyć dokładnie punkt po punkcie ile mamy wydatków i ile przychodów razem z rodzicami, i przykro nam się zrobiło, o to, proszę Państwa, ile zostaje na pensje, czy raczej zarobek dyrektora? Ja nie chciałbym być dyrektorem mojego przedszkola po prostu, ponieważ z tych pensji, gdzie w tych dotacjach, które my otrzymujemy z miasta są wynagrodzenia nauczycieli, ale bez żony. Tam nie ma w ogóle ujęte, a już nie starcza. Jeżeli tak dalej będzie, jak jest, no to nie ma co ukrywać, że przy dalszych wzrostach tych mediów – prądu, gazu, c.o. i wody, tu Pan Burmistrz stwierdził, że to ok. 5% to jest wydatków, u nas to jest 10%. – nie wiem, jak Pan Burmistrz liczył, ale to może dlatego, że nasze jest mniejsze – zastanawiamy się nad egzystencją naszego przedszkola, jeżeli tak dalej będzie szło. Po prostu wychodzimy koło zera. Dlatego ja zapraszam Państwa radnych, czy komisję, czy wyznaczone osoby, żeby przeprowadzić właśnie takie rozmowy, czy wgląd do naszych wydatków. Tutaj byłoby to, gdybyśmy mięli wysłuchać wszystkich, no to by to trwało dzień, czy dwa, żeby to szczegółowo wykazać. Więc Panie Burmistrzu, no myślę, że no są pewne granice. Są pewne granice, których nie można przekroczyć. No, my musimy się czuć bezpiecznie, finansowo przynajmniej. Tyle mam. Panie Burmistrzu apeluję, są pewne granice. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – króciutko ad vocem. Cieszę się, że Pan jest otwarty. Na pewno przyjdę z audytorami. Jeżeli Pan się pozwoli zapoznać wszelkimi dokumentami, jakie są, to będę serdecznie dziękował za to. Natomiast prosiłbym zwrócić uwagę na to, że Państwo kupiliście budynek za 870 tys. zł, otrzymaliście wyposażenie za 3.617 zł, całe wyposażenie przedszkola, a to odszkodowanie, o którym Pan mówi, wyniosło 831 tys. zł. Ja wiem, że trzeba w budynek inwestować itd., ale mija 10 lat. Poza tym, proszę Pana, ja nie zmuszałem Pań dyrektorek do przejęcia tych placówek. Ja uważam, że my przekazaliśmy placówki niepubliczne w ruchu, tzn. z dziećmi. O wiele trudniej jest założyć nowe przedszkole i przekonać do siebie, żeby te dzieci tam przyszły. Minęło 10 lat, ja nie pytam Pana, jakie jest wynagrodzenie dyrektorki, właścicielki przedszkola? Są dwie kategorie. Jest kategoria pierwsza – wynagrodzenie i od tego roku wiemy, że nie może przekroczyć 7 tys. zł, ale w poprzednich latach mogło wynosić nawet 20 tys. zł miesięcznie. Natomiast jest jeszcze kategoria zysku, godziwego zysku dodam. A co to jest godziwy zysk? No, myślę, że jak byśmy sobie przy kawie usiedli, to jesteśmy w stanie chyba taką definicję takiego zysku godziwego pokazać, prawda? Nie chodzi mi o to, żeby Pan mi kwotowo powiedział dzisiaj, że pańskiej małżonce na pensję starcza 2 tys. zł, a zysku macie 1.500. Może tak jest, ale ja tego nie wiem? Mam nadzieję, że dzięki Pana otwartości i apelowi będę mógł się tego dowiedzieć. 
· p.Grzegorz Wardacki – Panie Burmistrzu, ja ad vocem. Ponieważ Pan tu mówi o zarobkach, czy dochodach dyrektorek, ja chciałbym, żeby Pan mnie zapytał, jakie są dochody naszych nauczycieli i personelu technicznego? Proszę zapytać.
· Burmistrz Arseniusz Finster – a ja wiem, jakie są, bo ja mam sprawozdanie Pana przedszkola z ostatnich 10 lat, wiem ilu ma Pan pracowników i wiem, jakie są ich pensje. 
· p.Grzegorz Wardacki – wstyd mi w oczy spojrzeć niektórym pracownikom fizycznym 
i nauczycielom z wyższym wykształceniem o najwyższym stopniu specjalizacji. Nie mogę im po prostu podnieść pensji, bo nie mogę, bo nie mam za co. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pan dyrektor Czarnowski, potem Pani Sząszor i potem Pan Szank.

· p.Grzegorz Czarnowski – ja tylko bym się doniósł do tej wątpliwości Pani radnej, odnośnie transparentności. Budżet jest transparentny. Akurat tak się składa, że w mieście Chojnice mamy jedno przedszkole publiczne i jest jeden dział, rozdział, gdzie mamy wszystkie paragrafy, więc jest bardzo prosto wyczytać koszty funkcjonowania tego przedszkola. Przecież my nie robimy jakiejś takiej kreatywnej księgowości, jest wszystko jasne. I teraz, to co mówiłem na dzień dobry, na wstępie – nasze przedszkole publiczne generuje, mamy w planie, zaplanowane 13% na zakupy eksploatacyjne i energię. Tam Pan Wardacki pokazywał, że w jego przedszkolu starszym ten koszt jest gdzieś ok. 10%, czyli bardzo porównywalny. Remonty oczywiście, no mamy tutaj taką niewielką kwotę, bo to przedszkole jest, no nowe, więc nie ma potrzeby, żeby tam planować jakieś tam niewiadomo jakie wydatki. Pozostałe koszty związane z zakupem wyposażenia, książek i pomocy dydaktycznych, no to jest taka średnia jak myślę, że wszędzie ok. 3%. No, największe koszty to są wynagrodzenia + pochodne, co nam daje prawie 80% i tam zatrudnienie mają nauczyciele dyplomowani, mianowani i my musimy wynagradzać ich zgodnie z ustawą, 
z kartą.
· Radna Marzenna Osowicka – nie ma stażystów. 

· p.Grzegorz Czarnowski – no też się mogą zdarzyć. 

· Radna Marzenna Osowicka – a catering?
· p.Grzegorz Czarnowski – no, catering to jest… I tak, i do obliczenie PKD koszt wsadu do kotła byśmy nie brali pod uwagę. Jedyne koszty, to byłyby wynagrodzenia, które byłyby uwzględniane pracowników kuchni. Tutaj byłaby jakaś możliwość skorzystania 
z kuchni ze szkoły, tylko też z jednej strony baliśmy się później o interpretację, bo ta kuchnia by funkcjonowała dla Szkoły Podstawowej nr 8 i robiłaby w pewnym sensie jakąś usługę dla przedszkola i jak wyliczyć koszty energii, wynagrodzeń? Mielibyśmy wskaźnikiem to obliczać? Nie ma możliwości. Więc lepsze rozwiązanie dla nas, jest czysta sytuacja, był ten catering.

· Radna Marzenna Osowicka – no ale to trzeba też porównać, skoro tam są kuchnie.

· p.Grzegorz Czarnowski – no, trzeba. Ustawa jest w tej chwili dosyć precyzyjna i jasno, konkretnie określa w jaki sposób się oblicza PKD. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pani dyrektor Sząszor. 

· p.Małgorzata Sząszor – szkoda, że Pan Burmistrz wyszedł, bo chciałam do niego skierować swoje słowa takiego zażenowania odnośnie tych odszkodowań. Ugodę naszą zawarliśmy 2 lata temu. 5 lat trwały negocjacje, sprawy sądowe. Nie chcę do tego wracać, bo to jest temat rzeka, naprawdę można by długo i burzliwie to wyglądało. Dla nas to też nie było łatwe, bo my nie jesteśmy przyzwyczajone do chodzenia po sądach. Ale też jednym punktem ugody, ponieważ zawarłyśmy ją, bo chciałyśmy już spokojnie pracować, było stwierdzenie, że nie rościmy już sobie żadnych pretensji do tego. My to dotrzymujemy, a tu z drugiej strony niestety nie ma pozytywnego odzewu. Ciągle nawraca ten temat, ciągle są pretensje, że my tyle dostałyśmy. Ja za przedszkole zapłaciłam 2,5 mln, nie 1,8 mln. Dziękuję bardzo. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, radny Szank. 

· Radny Marek Szank – ja może do tych bardziej konkretnych już aspektów. Otóż Państwo prosicie o zwiększenie tej dotacji z 75% o jakąś kwotę. Ja sobie tutaj tak zapisałem, że zwiększamy do nieokreślonej kwoty. Pan Grzegorz w imieniu żony powiedział takie znamienne słowa, bo to chciałem zapytać, to jest chyba istota tej rzeczy, czy zachodzi zagrożenie procesu wychowawczego w waszych przedszkolach? Bo to jest istotne, czy ta 75% dotacja, rozumiem jest zbyt mała? Ale ja chciałbym wiedzieć o ile możemy wam tą dotację zwiększyć? W związku z tym ta sugestia, o której mówiłem, żebyśmy spotykali się indywidualnie, aby zwiększyć tą dotację, musi być przeprowadzona w oparciu o pewne, no informacje, których ja na przykład dzisiaj nie mam. Dla mnie najważniejsze jest to i dla całej naszej komisji, abyśmy nie doprowadzili do takiej sytuacji, aby w każdym 
z waszych przedszkoli doszło do zagrożenia procesu wychowawczego, bo to jest najważniejsze, tak? Przychodzą dzieciaki, wy wykonujecie swoją fajną robotę i teraz staracie się o zwiększenie środków, które pozwolą wam na to, żeby ten proces wychowawczy był niezagrożony. My musimy się z tym zapoznać i nie jest to łatwa decyzja, bo sami widzicie, że tak właściwie, to dokumenty, które pozwalają na jakąś rozmowę konkretną 
w oparciu o pewne fakty posiada Pan dyrektor i Pan Burmistrz. Dajcie nam czas, abyśmy mogli się zapoznać z tą sytuacją, a najlepiej tak, jak Pan powiedział, abyśmy mogli odwiedzić przedszkola, zapoznać się z tym, co się w przedszkolach dzieje. Bo rozumiem, że pewnych rzeczy nie chcecie nam przedstawić. No bo, po pierwsze, nie było czasu, abyśmy my się mogli z tym zapoznać, bo jeżeli w piątek wpłynęły te dokumenty, a dzisiaj jest poniedziałek, nie było technicznej możliwości, abyśmy to poznali. No, ale jest czas, żebyśmy mogli się z tym zapoznać i chciałbym Państwa uspokoić, że na pewno, jako komisja, nie dopuścimy do takiej sytuacji, żeby ten proces wychowawczy był zagrożony, aby dzieci, albo… Mogą być dwie sytuacje – dzieciaki przestają chodzić do waszego przedszkola, a wy tym samym zwalniacie swoich pracowników, ewentualnie… Do tego doprowadzić nie możemy. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pan dyrektor Czarnowski. 

· p.Grzegorz Czarnowski – dlatego prosiliśmy, żeby w tych ankietach pokazać konkretnie wyliczenia tutaj od początku roku. Oczywiście to nie jest pełen obraz, ale dałby pewien kierunek. Prosiliśmy, żeby pokazać właśnie te wszystkie przychody, żebyśmy mogli spojrzeć i wyliczyć ile ewentualnie należałoby zrobić korekty, jeśli chodzi o tą dotację. No, tego nie ma, więc nie można mówić, że my mamy wiedzę. My mamy wiedzę, no większą, szczątkową, ale nie pełną niestety. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pani dyrektor Przybylak. 

· p.Mirosława Przybylak – Panie Grzegorzu, taka konkluzja mnie naszła. Rzeczywiście szkoda, że burmistrz wyszedł, bo tak z drugiej strony, po co wam te sprawozdania, skoro Pan Burmistrz i tak cały czas twierdzi, że my przecież dostałyśmy odszkodowanie i nam na wszystko wystarczy. Ja powiedziałam o tym placu zabaw. To było takie moje, no przykład tego, co zrobiłam, co sfinansowałam z moich pieniędzy i jaką dostałam odpowiedź, że przecież dostałam horrendalne odszkodowanie. No to, co ja mówię o 40 tys. jakiegoś placu zabaw. No więc, moim zdaniem, należy te dwie rzeczy oddzielić. To było, tego nie ma. Poza tym nie wszystkie przedszkola te odszkodowania dostały. Jeszcze jedna rzecz, burmistrz też, no jakby czepia się tego, że napisałyśmy pismo, w którym napisałyśmy, że nie wystarcza na wynagrodzenia. Podpisało się pod tym pismem 5 przedszkoli 
i jeżeli podpisuje się 5 osób, to trudno napisać w piśmie, że no mi wystarcza, mi trochę nie wystarcza, a mi trochę brakuje, a mi jeszcze zostaje. Miałyśmy przykład koleżanki 
z „Promyczka”, gdzie od początku mówiła, że jej na wynagrodzenia nie wystarcza i to jakby było clou tego pisma, tym bardziej, że pisałyśmy je razem, a nie każda indywidualnie, bo myślę, że gdyby każda indywidualnie takie pismo napisała też tego spotkania dzisiaj by pewnie nie było. Dziękuję. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Państwa, ja uważam, że konkluzja, którą 
w końcówce powiedział Pan radny Szank, z którym, akurat z tą konkluzją się zgadzam – trzeba rozmawiać. To jest jedna sprawa bardzo ważna i istotna i uważam, że wnikliwe spojrzenie z troską dla dzieci jest elementem nadrzędnym. Tylko proszę pamiętać o jednej prozaicznej rzeczy, że na razie kreatorem budżetu jest Pan Burmistrz. To jest jedna sprawa. Druga sprawa – my, jako Komisja Edukacji, pochylimy się nad tym do czego Państwa oczywiście zobowiązuję, z Panem dyrektorem Czarnowskim i z radnymi. I tutaj trzeba, to co powiedział Pan Wardacki w imieniu swojej małżonki, trzeba do tych przedszkoli podejść też w pewnym sensie indywidualnie, bo to są różne budynki, różne oczywiście stany tych budynków, a nadrzędną rzeczą jest oczywiście, żebyście Państwo spełniali tą swoją funkcję w sposób godziwy dla bezpieczeństwa dzieci, które w Państwa placówkach się znajdują. Proszę bardzo, radna Osowicka. 
· Radna Marzenna Osowicka – także ja również przychylam się do apelu Pana Wardackiego i ja także wnioskowałam na ostatniej sesji, aby rzeczywiście komisja wybrała się do przedszkoli, żeby zobaczyć stan inwestycji poczynionych przez naszych dyrektorów 
i jeszcze nawiązuję do danych: w Malborku jest 260 zł opłaty stałej, w Lęborku 330 przy dotacjach 510 zł. Naprawdę jesteśmy w ogonie. Jesteśmy w ogonie i tu będę teraz brutalna, jeżeli miasto stać na przyjemność rozgrywek I ligi, jeżeli stać miasto na finansowanie procedur in vitro, to uważam, że miasto powinno się pochylić zwłaszcza nad zadaniem, które jest obowiązkiem gminy miejskiej, a więc opieka nad naszymi najmłodszymi pociechami, na stworzenie im warunków takich również poprzez umowę, którą miasto spisało 
z Paniami dyrektorkami, aby rzeczywiście te placówki mogły funkcjonować w sposób niezaburzony, w sposób prawidłowy, dbając o rozwój dzieci, o rozwijanie ich umiejętności, zdobywanie wiedzy i o to, żeby miały szczęśliwe dzieciństwo. Dziękuję bardzo. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy ktoś z Państwa chce jeszcze zabrać głos?

· Radny Marek Szank – ja do Pani skarbnik miałbym pytanie, bo Pani skarbnik przysłuchuje się naszej rozmowie i wie dokładnie na ile nas stać, jakie mamy możliwości w tej chwili, aby tutaj Państwu pomóc w tej sytuacji, która zaistniałą? Pani skarbnik najlepiej chyba ocenia tą sytuację budżetową, którą w tej chwili mamy. Dziękuję. 

· p.Wioletta Szreder – no niestety z tym jest akurat ciężko, bo to są wydatki bieżące. Subwencja oświatowa rośnie bardzo słabo, a to są wydatki bieżące i my musimy pilnować relacji pomiędzy dochodami bieżącymi a wydatkami bieżącymi, a ona jest bardzo mała 
i w związku z tym, no niestety zwiększenie dotacji jest tutaj bardzo ryzykowne. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale tutaj też słuszna uwaga – trzeba się nad tym pochylić i trzeba oczywiście znaleźć jakiś złoty środek, żeby zadowolić i dzieci, i oczywiście Państwa.
· p.Wioletta Szreder – poza tym w dłuższym okresie my musimy spojrzeć, jak będą te wydatki się kształtowały, bo przecież my naliczamy dotację na podstawie wydatków wykonanych. Na początku wg planu, a potem będziemy weryfikować i ręczę, że te wydatki będą dużo wyższe. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Pan Wardacki i potem Pan Czarnowski. 

· p.Grzegorz Wardacki – chciałem zaznaczyć, tu Pan radny Szank pytał się właśnie o ile? Tu trudno powiedzieć, można dyskutować, ale mogę się zapytać, z takim pytaniem, zdaniem te wiedzącym do Pani skarbnik – dotacja grudniowa, która była, fundusze miasta chyba nie upadły przez to w grudniu, a w styczniu dostaliśmy mniej, więc jaka tu jest różnica? Czy funkcjonowało miasto w grudniu inaczej, a w styczniu się poprawia bardzo wiele przez tą dotację, którą nam zmniejszono?

· p.Wioletta Szreder – no tak, ale jeżeli Rada Miejska by podjęła decyzję np. że będziemy finansowali przedszkola w 80%, a te wydatki wzrosną po weryfikacji, a spodziewamy się, że one wzrosną, no to miasto będzie musiało tą różnicę wyrównać i wtedy będziemy płacili dużo więcej. 
· Radna Marzenna Osowicka – jakiego rzędu byłaby to kwota?

· p.Wioletta Szreder – to jest trudno określić, bo w tej chwili one wynoszą 408, a może się okazać, że one będą 508 wynosiły i wtedy przy tulu dzieciach, które uczęszczają do przedszkoli ta różnica tych 100 zł powoduje kolosalną różnicę. A dla miasta to dopiero jest. 
· p.Grzegorz Czarnowski – ja chciałbym tylko już teraz podsumować temat. Oczywiście to PKD naliczamy na rok i ono jest dwa razy w roku weryfikowane – teraz w kwietni 
i w październiku. W październiku zakładam, że te wydatki, no mogą ulec podwyższeniu. My w naszym planie wydatków w przedszkolu uwzględniliśmy te 5% podwyżki i to też będzie skutkowało wyższą dotacją w przedszkolach niepublicznych. 
· Radna Marzenna Osowicka – ale to będzie z wyrównaniem?

· p.Grzegorz Czarnowski – jeśli w październiku, to zawsze się cofamy do początku roku. 
I teraz mielibyśmy taką sytuację, że zwiększymy procentowo do 80% powiedzmy od 
1 maja dotację, czy tam 85, jak jest w Bytowie i kwota nam podjedzie o kilkadziesiąt złotych, relacja jest taka, że mamy 125 dzieci w naszym przedszkolu publicznym, a ok. 1250 dzieci jest dotowanych w przedszkolach tych niepublicznych + jeszcze nasze oddziały przedszkolne w „siódemce”, przedszkole w katoliku i oddziały przedszkolne, które są 
w Szkole Podstawowej nr 1, czyli to jest 1:10. Czyli każdy wydatek w naszym przedszkolu, powiedzmy 100 tys. zł, to jest milion w dotacji x 75%, albo milion x 85%. Czyli to są tego typu wydatki, a wydatek w przedszkolu samorządowym, nie wiem, wzrost o 10 czy 20 tys., to jest przy milionowym budżecie przedszkola, to jest nieduża kwota. To są kwoty, które, no mogą się mieścić w jakimś tam błędzie statystycznym nawet, coś może nam wyskoczyć, którego nie byliśmy w stanie sobie przewidzieć. Jakieś np. dłuższe chorobowe nauczyciela, gdzie trzeba będzie w jego miejsce zatrudnić dodatkowego nauczyciela 
i będziemy ponosić wyższe koszty. To są takie rzeczy, które, no życie, Karta nauczyciela. To jest ta bolączka i tutaj jest jasna sytuacja, będą wyższe wydatki i to PKD wzrośnie, 
i zawsze jest weryfikowane od początku roku. 

· Radna Marzenna Osowicka – Panie dyrektorze, jak to jest, że finansujemy w 100% przedszkole katolickie?
· p.Grzegorz Czarnowski – bo to jest też przedszkole publiczne. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – możemy Panie też finansować w 100%, jak się przekształcą w publiczne. 

· p.Grzegorz Czarnowski – ale wtedy w związku z tym, że są publiczną placówką nie mogą pobierać więcej niż złotówkę za ponad podstawę programową, nie mogą mieć innych kosztów, wszystkie zajęcia dodatkowe, co trzeba też podkreślić, muszą być w ramach tej dotacji i tej złotówki. Nie można niczego ukryć i dodatkowych jakichś sobie kosztów pobierać. I w związku z tym, to przedszkole sobie funkcjonuje w tej chwili jako publiczne, bo to były oddziały przedszkolne w publicznej szkole podstawowej i zgodnie z ustawą, na wniosek biskupa w zeszłym roku oni się przekształcili w przedszkole, ale to musiało być po prostu nawet z mocy ustawy, z mocy prawa przedszkole publiczne. Opłata może być tylko w wysokości 1 zł. 

· Radna Marzenna Osowicka – ale też budynek otrzymali swego czasu za też niewielkie pieniądze, z tego co pamiętam?

· p.Grzegorz Czarnowski – dzierżawią chyba też.

· Radna Marzenna Osowicka – w jakiej wysokości?

· p.Grzegorz Czarnowski – nie pamiętam. Nie wiem, mogę sprawdzić.
· Radna Marzenna Osowicka – to zapytam. 

· p.Grzegorz Czarnowski – to nie są duże pieniądze. To jest mniej więcej koszt rzędu jaki funkcjonował na samym początku, kiedy były w 2007r. sprywatyzowane przedszkola i też Panie dzierżawiły. Te dzierżawy były od 1.200 rocznie do ok. 5 tys. z hakiem rocznie. 

· Radna Marzenna Osowicka – ale już zaszły zmiany. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję Państwu bardzo, a radnych proszę o pozostanie i przechodzimy do materiału sesyjnego. 

Ad.2.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do materiału sesyjnego. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta – proszę bardzo Panie dyrektorze o skomentowanie. 
· p.Grzegorz Czarnowski – tutaj pojawiły się dodatkowe kwoty w związku z tym, żeby móc rozstrzygnąć przetarg na rozbudowę kompleksu Szkoły Podstawowej nr 3 o 45 tys. zł. To wynika z ofert złożonych w przetargu. To jest niewielka kwota różnicy, więc jeśli będzie zgoda Państwa radnych, to pewnie będzie można rozstrzygnąć i realizować tą część inwestycji, która jest zaplanowana. Czyli tutaj jest 45 tys. zł i w kolejnym punkcie 100 tys. zł jeśli chodzi o termomodernizację budynku. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i w WPF-ce, proszę bardzo. 

· p.Grzegorz Czarnowski – to jest właśnie też związane z realizacją tej inwestycji. Należy uwzględnić w poszczególnych latach też tą kwotę 100 tys. zł na termomodernizację właśnie budynku Szkoły Podstawowej nr 3.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i Proszę Państwa jedyna uchwała merytorycznie związana z edukacją, tj. projekt uchwały w sprawie wskazania miejsca realizacji obowiązku szkolnego uczniom niektórych oddziałów klas III i VI w Szkole Podstawowej Nr 8 
w Chojnicach w roku szkolnym 2018/2019. Ostatni raz taki transfer robimy. Proszę bardzo Panie dyrektorze. 
· p.Grzegorz Czarnowski – to były najtrudniejsze rozmowy. Zresztą w zeszłym roku było bardzo podobnie, no bo, no nie ma się co dziwić. Dyrektor szkoły raczej, jeśli rozmawia 
z uczniem bądź opiekunem prawnym, rodzicem tego ucznia, to raczej próbuje rozwiązać problem i zachęcić do tego, żeby to dziecko, ten uczeń w tej szkole został, albo go zaprosić do tej szkoły, a tutaj trzeba było prowadzić rozmowy w drugim kierunku, czyli prosić rodziców dzieci, żeby oddały i przekazały dzieci do innych szkół. Te rozmowy były, tak jak mówiłem, bardzo trudne i no niestety w Szkole Podstawowej nr 5 zakończyły się tak naprawdę fiaskiem. Zresztą podobnie było w zeszłym roku. W zeszłym roku musieliśmy wskazywać miejsce pełnienia obowiązku szkolnego dla klas trzecich. Szóste jakoś udało się namówić, jedną klasę szóstą. W tym roku niestety w Szkole Podstawowej nr 5 żadnych. Przyjęliśmy dokładnie te same kryteria przy wyborze tych klas: III a, e, f i VI b. Jeśli chodzi o klasy trzecie, to przyjęliśmy zasadę, że wskazujemy te klasy, gdzie rodzice złożyli najwięcej deklaracji chęci przeniesienia tych dzieci. Natomiast klasę VI b, bo 
w zeszłym roku nie przerzucaliśmy szóstych, to tutaj Pani dyrektor przyjęła zasadę, że wskażemy tą klasę, po konsultacji oczywiście tutaj z nami – z Wydziałem Edukacji, przejęliśmy tą klasę, w której było najwięcej dzieci zamieszkałych w obwodzie Szkoły Podstawowej nr 8. Takich klas były dwie: VI b i VI c. Tam było, w jednym przypadku 11 dzieci, a w tej VI b było 12. Przejęliśmy tą VI b. Natomiast jeszcze trzeba pamiętać, że dwie klasy: III i VI, będziemy też pozyskiwać dla Szkoły Podstawowej nr 8 ze Szkoły nr 3. I tam udało się pozbierać z różnych klas takie liczby, no nas satysfakcjonujące. Tak, że w związku z tym, że Karol Kołyszko dyrektor szkoły prowadził też przez wiele tygodni rozmowy z rodzicami udało się zebrać dwie klasy, tam będzie trzeba łączyć, przykładowo z trzech. Nad tematem dokładnie będziemy siadać teraz na dniach. Z trzech pewnie zrobimy dwie klasy trzecie na przykład. Zobaczymy po prostu, jak tam liczebnościowo to się nam poukłada. Więc reasumując, musimy niestety przenieść cztery klasy uchwałą rady, taka jest formuła i to będą klasy trzecie, i ostatni raz. Następne lata szkoła będzie musiała sobie już radzić sama. Myślę, że jest dobry trend, jest dobry kierunek deklaracji. Co prawda jeszcze nie ma wszystkich wniosków, ale Pani dyrektor mnie informowała. Obwód Szkoły Podstawowej nr 8 dla pierwszych klas to jest ok. 100 dzieci, czyli na 4 oddziały. Już ma z takich wstępnych rozmów chętnych na nawet 5 oddziałów. Tak, że jest dobrze, bardzo dobrze nawet bym powiedział w tej szkole. Byle tego nie psuć, to wszystko będzie dobrze. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2018 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie współpracy partnerskiej pomiędzy Gminą Miejską Chojnice a miastem Bayeux w Republice Francuskiej,

· projekt uchwały w sprawie współpracy partnerskiej pomiędzy Gminą Miejską Chojnice a miastem Korsuń Szewczenkowski na Ukrainie, 

· projekt uchwały w sprawie wskazania miejsca realizacji obowiązku szkolnego uczniom niektórych oddziałów klas III i VI w Szkole Podstawowej Nr 8 w Chojnicach w roku szkolnym 2018/2019, 

· projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXIII/383/17 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 12 czerwca 2017r., 

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości, 

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.

Ad.3.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w sprawach bieżących będę prosił o przyjęcie planu pracy Komisji Edukacji na rok 2018. 

Przedstawił następującą propozycję planu pracy Komisji Edukacji na rok 2018:

Plan pracy Komisji Edukacji Rady Miejskiej w Chojnicach na rok 2018
	Lp.
	Tematyka

	1. 
	Wypoczynek dzieci i młodzieży podczas ferii i wakacji. 

	2. 
	Informacja z realizacji harmonogramu czynności w postępowaniu rekrutacyjnym dla przedszkoli i szkół podstawowych.

	3. 
	Informacja o planowanych remontach w placówkach oświatowych w 2018r.

	4. 
	Informacja na temat realizacji budowy boiska w Szkole Podstawowej nr 5 oraz remontu w Szkole Podstawowej nr 3.


Ponadto według potrzeb Komisja będzie odbywać posiedzenia w sprawach związanych 
z analizą i opiniowaniem materiału sesyjnego oraz rozpatrywaniem spraw bieżących.

Komisja 7 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła zaproponowany przez przewodniczącego plan pracy Komisji Edukacji na 2018r.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze jakieś tematy w sprawach bieżących?
· Radna Marzenna Osowicka – no, jest kwestia odwiedzin przedszkoli.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, możemy to oczywiście zrealizować. Tylko pytanie, czy pójdziemy do wybranych, czy do wszystkich?

· Radna Marzenna Osowicka – najlepiej do wszystkich zobaczyć.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w jednym dniu jest to niemożliwe. Proponuję, że ustalę sobie z Państwem na sesji godziny, kiedy to by się mogło odbywać i dzień, i będziemy po prostu to realizowali, żeby sobie tam po jednym przedszkolu zrealizować. Proszę bardzo, radny Szank. 

· Radny Marek Szank – Panie dyrektorze, ja na poprzedniej komisji zapytałem o wydatki związane z wprowadzeniem w życie reformy oświaty i usłyszałem, że 2 mln, a zwrot kosztów poniesionych to 97 tys. A dzisiaj mam następne pytanie, ponieważ środowisko nauczycielskie jest bardzo zaniepokojone zaistniałą sytuacją. Otóż okazuje się, że subwencja oświatowa jest za niska, aby pokryć koszty podwyżek dla nauczycieli i mam takie pytanie Panie dyrektorze, czy podnosząc wynagrodzenia dla nauczycieli Ministerstwo Edukacji zadbało o przekazanie wystarczających na ten cel środków finansowych, ponieważ wcześniej, kiedy tworzony był budżet, informował Pan publicznie, że może być taka sytuacja, że będzie zagrożenie z przekazaniem środków finansowych na pensje dla nauczycieli od miesiąca listopada, października, a dzisiaj wiemy, że będziemy mięli podwyżki dla nauczycieli? Co ze środkami finansowymi na ten cel? Bo jeżeli to ma być kolejna informacja Pani Minister, która będzie realizowana poprzez samorządy na terenie całego kraju, no to to jest takie działanie zastępcze, bo my, jako samorząd, jako Rada Miejska, będziemy musieli partycypować, czy też uczestniczyć w tej reformie, którą prowadzi rząd Pana Morawieckiego. 
· p.Grzegorz Czarnowski – oczywiście proszę być spokojnym. Środki na wynagrodzenia nauczycieli będą i znajdą się tutaj. Jestem spokojny, jeśli chodzi o to. Źródła finansowania, no wiadomo, to są subwencje i one niestety, jeśli chodzi o subwencje w szkołach, no one nie pokrywają nawet 80% wydatków, jakie ponosimy na prowadzenie szkół. Więc podwyżki oczywiście, Pani Minister twierdzi, że zaplanowała i to ma odzwierciedlenie w subwencji – nie jest to do końca prawdą. Ta kwota, tę zwyżkę w subwencji, to właśnie mniej więcej to jest taka relacja ok. 80% pokryje tych kosztów, więc resztę i tak samorząd będzie musiał dołożyć z własnych środków. 

· Radny Marek Szank – a to jest umocowane prawnie, że samorząd za każdym razem…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – nie jest.

· Radny Marek Szank – no to… Panie dyrektorze, bo ja tutaj posiłkuję się informacją 
z „Gazety Pomorskiej”. Tutaj są dokładne wyliczenia gmin, miast w Polsce, które biją na alarm. To są milionowe kwoty, które będą musiały ponieść te samorządy, miasta, aby pokryć te obiecanki Pani Minister. No, jeżeli dzisiaj do 2 mln, które ponieśliśmy na przygotowanie szkół do reformy rządowej nam rząd dopłacił 97 tys., no to ja przepraszam! No, ja chciałbym, abyśmy my też zaczęli, tak jak wszystkie inne miasta w Polsce, zabierać głos w tej dyskusji. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale dyrektor mówił, że zrobi to, że występuje, że domaga się i co z tego.
· p.Grzegorz Czarnowski – jest taki układ jaki jest. No, my jesteśmy uzależnieni od rządu, od środków, które są przydzielane w subwencji, więc tutaj wielkiego manewru… Możemy apelować.
· Radny Marek Szank – ja czytam informację w środkach masowego przekazu i jeżeli jest tego typu sytuacja, tego rodzaju zagrożenie, no to ja chciałbym, aby Burmistrz Miasta, albo Pan dyrektor Czarnowski poinformował w tych środkach masowego przekazu, które ma do dyspozycji, przekazał informację do społeczeństwa, jak to wygląda? Jak wyglądają podwyżki, jak wygląda zagrożenie i jakie kwoty miasto Chojnice musi wyasygnować, aby zabezpieczyć publiczną informację Pani Minister, czy Pana Premiera dotyczącą finansowania nauczycieli? Ja nie przeczytałem w żadnych środkach masowego przekazu, które mam tutaj w pobliżu do dyspozycji, np. w „Czasie Chojnic”, w naszych mediach społecznościowych, że jest takie zagrożenie. Ja przeczytałem to w „Gazecie Pomorskiej” przypadkowo zupełnie, biorąc „Gazetę Pomorską” do ręki, bo nie czytam „Gazety Pomorskiej”. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kto jeszcze z Państwa? Pan radny Jaruszewski, proszę bardzo.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, wiem, że Pan już ten materiał przygotował i bardzo bym Pana prosił, żeby Pan to przedstawił radnym na przyszłym posiedzeniu. Chodzi mi o te nagrody dla obecnych dyrektorów i byłych dyrektorów placówek podległych pod Urząd Miasta, od początku 2015r. i te odznaczenia jeszcze. Czyli ta kadencja i bardzo bym prosił, żeby Pan nas z tym zapoznał. W maju to chyba będzie. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy ktoś jeszcze w sprawach bieżących chce zabrać głos? Nie widzę. Zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 
Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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